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W iadom ości zagraniczne,

P o l s k a .
Z W a r s z a w y ,  dnia 11. W rześn ia .

Rada Administracyjna K rólestw a postano­
w iła  d. 11. (23.) z. m . ,  ażeby zamknięte tym- 
czasowie luki graniczne, służące mieszkańcom 
Prus i K ró les tw a  do przew ożenia  siana, b u ­
dulcu i d rzew a  niezwłocznie o tw o rzy ć ,  oraz 
ie  fury z sianem, budulcem i d rzew em , które 
przechodząc przez luki nie opłacają cła, u w a l­
niają się rów nież  od uiszczenia n o w o  ustano­
w ione j  opłaty drogowej.

Dnia p rzedw ezora jszegoodprow adzone  zo­
stały zw łoki chw . pamięci Benedykta Mełe- 
szewskiego, Sekretarza Generalnego Rządu 
Gubernialnego, o rderu  Sgo, Stanisława klassy 
3ej kaw alera ,  z pałacu rządow ego  gubernial­
nego na smęsarz P ow ązkow ski.  Znaczne gro­
no D uchow ieństw a  świeckiego, mające na 
czele j W .  J. X. K otow skiego , Dziekana Metr. 
W arsz . ,  oraz z w ielu  poprzedzającemi siebie 
zakonami, p row adziło  te szanow ne zwłoki, 
za któremi postępowała nieutulona w  żalu 
małżonka zm arłego, oraz wszyscy urzędnicy 
R z ą d u  Gubernialnego, k tórym  przewodniczył
J . W . Hr. Potocki, G ubernator  C yw ilny  Ma­
zow ieck i,  Członek Rady S ta n u ,  w ie lu  orde­

r ó w  k aw a le r ,  mając obok siebie w iele  zna­
komitych osób z innych W y d z ia łó w  służby 
rządow ćj.

F r  a n  c y  a,
Z  P a r y ż a ,  dnia 9. W rześnia .

W piśmie z Algieru z d. 31. Sierpnia czy­
tam y: »Pogłoska o przybyciu tu  Xięcia O rle ­
ańskiego celem uczestniczenia w  w y p ra w ie

firzeciw H am za , w  w ojsku się upowszeehni- 
a, ale ja ją poczytuję za bezzasadną. W ie le  

osób tego zdania, że E m ir  żadnego oporu sta­
w iać  nie będzie , ale to bynajmniej do p raw d y  
niepodobnem , bo Abdel-Kader w a ru n k ó w  do­
datkow ych do  traktatu nad rla fn ą  zratyhko- 
w ać  nie chciał i udał się odtąd sam na czele 
małej armii w  okolice Dugii, aby K aby lów  
do buntu  zachęcić w  przypadku , gdybyśmy 
w  ty m  kierunku dalej postępow ać chcieli. 
Zresztą dżdżysta po ra  roku  zanadto bliska, 
jak aby o tak ważnej w y p ra w ie  myśleć można 
było- Cel podróży Sięcia  zdaje się zupełnie 
do pokoju zmierzać. Algier w  tej chwili dla 
rządu bardzo w ażny. Załogi w o jskow e  w  
wielkiej poroz lokow ane  przestrzeni ale osady 
wszędzie tylko tymczasowe. Jest w ięc  rzeczą 
bardzo s to sow ną , żeby Xiążę przeznaczony 
na to ,  aby kiedyś nad Francyą p anow ał,  na­
ocznie o stanie tych posiadłości i o w ażn o śc i  
ich na przyszłość się przekonał. Jeżeli nasze
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posady A lgierskie nas dotychczas tylko ofiary
k o sz to w a ły ,  pokazu je  się w sz e la k o  obecn ie  
co raz  ja w n ić j ,  i i  w k ró t c e  św ie tn y c h  korzyśc i  
p o  n ich  sp o d z ie w a ć  się m ożem y. Skoro w o j ­
s k o w e  osadzen ie ,  jak je M arszalek Valće u rzą ­
d z i ł ,  z a t rzy m a ją ,  tuszyć sobie m o ż n a ,  źe po 
u p ły w ie  naidałej lat JO okolica, p o d  w z g lę ­
d e m  p rze s trzen i  kilku d e p a r ta m e n to m  w y ró -  
w n y w a ją c a ,  zupełnie będzie  ukolonizow anq.«

Z  d n i a  9. W r z e ś n i a .
Z obozu  pod F on ta ineb leau  d o n o szą ,  źe K ró l  

i kró lew sk a  rodzina  w  drugićj p o ło w ie  m ie ­
siąca bieź. tam że oczekiw ani.

M o n i t o r  za w ie ra  jeszcze nas tępu jącą  d e ­
peszę telegraficzną z B a jonne  z dn, 9. W r z e ­
śnia : » D o n  C arlos  z w o ła ł  bata l iony  n a w a r -  
skie do L e c u m b e r r y ,  ale z p o w o d u  n iekarno-  
ści w o js k a ,  nap ró źn o .  E s p a r te ro  m ia ł  dzisiaj 
r a n o  z 12 ba ta l ionam i z T o lo z y  w y ru szy ć ,  
ab y  na  L ec u m b er ry  uderzyć.  W y n o s z e n ia  
się t r w a ją  ciągle; w c z o ra j  p rz e z  S a re  80 ofi­
c e r ó w  do F ra n c y i  się schroniło.**

H i s z p a n i a .
Z M a d r y t u ,  dn ia  3. W rześn ia .

Dzisiaj tu  nadeszła w ia d o m o ś ć ,  źe M aro to ,  
U r b i s to n d o ,  I turiaga i S im on  de la T o r r e  z 18 
b a ta l ionam i i ar ty leryq Xięciu V it to ry i  się p o d ­
dali.  Skoro  d e p u to w a n i  o ty m  p o m y ś ln y m  
w y p a d k u  z a w iad o m ien i  zostal i ,  pos tanow il i  
n a ty ch m ias t  w y p r a w i ć  ob iad  p a t ryo tyczny .  
R a d o ść  tu  p o w sz e c h n a  i tylko zagorzalcy  zm ie­
szan i,  w id z ą  b o w ie m ,  takim  sposobem  naj­
w y ż sz ą  w j a d z ę ,  d o  k tó rć j  d ąż ą ,  na  zaw sze  
u tracą .  W szakże  nie ta im y tego p rzed  sobą, 
źe  to poddan ie  się zn iechęconych  b a ta l io n ó w  
w a lc e  końca jeszcze nie k ładz ie ,  zostają się 
b o w i e m  D o n  C ar lo so w i  w o jsk a  pod  r o z k a z a ­
m i  C a b re r y ,  F o rc ad e l la ,  E l io  i H r,  d 'E sp an n a .  
W  oboz ie  K a b r e r y  t r z e c h  jest B isk u p ó w ,  
7  Siguenjzy, O r ih u e l i  i M a n d o n e g o ,  k tó rzy  
na  każdego k lą tw ę  rzuc ić  g o to w i ,  k tó ry b y  o 
uk ładach  w spom nia ł ,

Z S a r a g o s s y ,  dnia 1. W rześn ia ,
W  tu te jszym  E c o  d e l  A r a g o n  cz y ta m y :  

•.Bije godzina 10 a u lice ,  m iano  w ice  C.osso, 
pe łne  ludzi,  k tó rzy  o żyw ien i  radośc ią  n a w z a ­
je m  się w ita ją  i sobie w in s z u ją ,  źe nareszc ie  
o k rz y k :  "N iech  żyje p o k ó j !« po  mieście się 
rozlega. Miasto o św ie co n e  a uroczyste  b r z m ie ­
n ie  d z w o n ó w  pod w y ższ a  jeszcze p o w s z e c h ne 
radośc i  uniesienie. Njgdzje n ie  w id a ć  s m u ­
tn y c h  twarzy, szczupła gars tka  z a w z ię ty c h  ka- 
r o ł i s tó w  po d o m a ch  się uk ry w a .  W ła d z e ,  p o ­
dziela jące en tu zy azm  ludnośc i,  nakaza ły  p u ­
b liczne  u roczystośc i  i r o z r y w k i ,  m ające t r w a ć  
p rz e z  d n i  trzy. P o dobn ież  i Te deum  w  tum ie  
tu te jszym  o d śp ie w a n y m  zostanie."

Z n a d  g r a n i c y  h i s z p a ń s k i ^ } .
B ajonne ,  dnia 7. W rześn ia .  Niesie tu  p o ­

g łoska ,  ze z liczby w o js k a ,  co na  s tronę  
E sp a r te ry  p rze sz ło ,  oddzia ły  n ie k tó re ,  zamiast 
coby  m iały b ro ń  z łożyć ,  w  p e w n y c h  miej­
scach  się s k o n c e n t r o w a ły ,  gdzie ich oficero­
w ie  karo lis tow scy  G u ibe la lde ,  I turiza i C as to r  
A ndechaga  oczekiw ali .  D otychczas  nie w ię -  
cćj nad  6000 —  7000 ludzi się poddało .  D o n  
C arlos  Infanta  D o n  Sebas tian  nacze lnym  w o ­
dzem  a H ra b ię  E gu ję  szefem  sz tabu  g łó w n e g o  
m ia n o w a ł ;  ro zkaza ł  o ra z ,  żeby w szys tk ich  do  
noszenia  b ro n i  n ie zd a tn y ch ,  rozp u sz cz o n o  
W y je c h a ł  z L e c u m b e r ry ,  ab y  z 11 b a ta l iona­
m i ,  z pom iędzy  k tó ry ch  6 jest A law eskich ,  
w  głąb  N a w a r r y  się udać. R o z u m ie ją , źe siły 
te  m oże  z w o jsk iem  G enera ła  E lio  się połączą 
i działania zaczepne  p r z e c iw  D o n  Diego L eon  
ro zp o c zn ą .

. M o r n  i n g - C h r o ń  i c l  e o b e jm u je  n a s tę p u ­
jące p ism o z San - Sebastian z d. 3. "^^rześnia: 
" O f ic e ro w ie ,  co p o d an y c h  p rz e z  E sp a r te rę  
w o js k o m  baskijskim M a ro ty ,  w a r u n k ó w  nie 
przy ję li ,  udają się te raz  z zn iechęconym i fue- 
ry s ta m i , p rzeby  w a ją cy m i t łum am i g r a n ic ę , do 
t r a n c y i .  N iek tó rzy  z n ich  staw ili  się u P u ł ­
k o w n ik a  L e z a m a  w  I r u n i e , d o k ą d  dzisiaj ran o  
d w a j  d o w ó d z c y  karo lis tow scy  i 17 innych  ofi- 
cerów_ z w ie lu  m n ic h am i p rzyby ło .  C i  co 
z p o m iędzy  m ieszkańców  tu te jsz y ch ,  jako tćż 
z o b y w a te h  R e te r i i ,  L ez zo ,  O r i a r z u n ,  I r u n u  
i b u e n ta r a b n ,   ̂ do tychczas  w  w o jsk u  karoli-  
s to w sk iem  s łuży li , p rz y b y w a ją  tu  ciągle i u- 
daj^ się do  siedzib s w o ic h  spoko jn ie ,  od  n i ­
kogo n ie  nagabani.  Zbrzydzi l i  sobie już is to ­
tn ie  w o jn ę  i cieszą się, źe się im jaka taka na­
stręcza sposobność  do  złożenia bron i.  B ro ń  
s w o ję ,  o raz  w sz y s tk o ,  co ty lko  do ekipaźu 
w o js k o w e g o  należy, musieli w ła d z o m  w o js k o ­
w y m  w y d a ć  i uczynili to  jak najchętnie j.  — 
E l  m ieszkańcy , k tó rz y  w  s p ra w ie  D o n  C arlo -  
sa tak się s k o m p ro m i to w a l i ,  źe d o b ro d z ie j-  
s tw y  za w ar teg o  m ię d zy  E sp a r te rę  i M a ro tą  
t rak ta tu  o b ję tśm i być  nie m o g ą ,  w y n o s z ą  się 
z ca łym  m ają tk iem  z T o lozy .  B iskup  z D e w y  
w  p o d ró ż y  do t  rancyi,  w  bliskości gran icy  
irancuzkie)  p r? e z  kilku w  kije u z b ro jo n y c h  
c h ło p ó w  napadn ię ty  i z łup iony  został. P o d o ­
bn y c h  b e z p r a w i  dopuszcza  się tez na w y c h o d ź ­
cach  w o jsk o  n aw arsk ie .

A n g l i a .
. 2  L o n d y n u ,  dn. 7. W rześn ia .

D z ienn ik  G l o b e ,  tak  się w y ra ż a  w z g lę d e m  
m ia n o w a n ia  L o r d a  Roussel M in is trem  osad :  
u L o rd  R o u s s e l  posiada d o k ładną  zna ;om ość 
w szy s tk ieg o ,  co tylko m a  zw ią ze k  z K a n a d ą ;  
p rz y łą c z y w s z y  do  tego p rak tyczne  do św ia d -
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cien ie  w  interesach i poświęcenie się jego gor­
l iw e  usługom publicznym, można mieć zatem 
dostateczną ręko jm ią , ze na przyszłość zarząd 
osad taki w eźm ie  kierunek, iz wszelkie nie­
zgody ustaną, a s tronnic tw a połączą się, aby 
w spólnem i siłami na wspólne p racow ać szczę­
ście. 11 Tenże dziennik pochlebnie nader w s p o ­
mina o P. Macaulaj, n o w o  przyjętym do k a ­
b inetu , oświadczając, ze w y b ó r  tak znako­
mitego i oświeconego cz łonka, żyw ą przejąć 
p ow in ien  radością wszystkich liberalistów.

W  tych dniach zamknięto w  Londynie wiele 
d o m ó w  gry; spodziewają się w krótce , źe tenże 
los spotka wszystkie; policya bow iem  zapal­
czyw ie  uwzięła się p rzec iw  szulerom. Podług 
istniejących p ra w  w  Anglii, w o lno  jest Kom - 
missarzowi policyi n aw e t  przez w yłam anie 
d rz w i lub innym sposobem wnijść do domu, 
jeśli ma podejrzenie, źe tam zakazane gry się 
odbywają ; W'olno m u aresztować wszystkie 
przytom ne osobyr, pieniądze zaś znalezione 
zabrać; oprócz tego, właściciel mieszkania, 
utrzymujący bank i k rupier ponieść mają karę 
do 100 funt. szt. lub odsiedzieć areszt sześcio­
miesięczny. Zabrane pieniądze w  szulerni idą 
na utrzymanie policyi. Osoby przytom ne grze, 
choćby w  niej nie miały udziału, opłacić m u ­
szą karę do 5 funt. szt.

K onserw atyści w  Marytebone mają zamiar 
umieścić w  Izb ie  Niźszćj t 'anna U r q u h a r t ,  
znanego z w aśni politycznćj w  czasie urzędo­
w ania  swojego przy poselstwie w  Konstanty­
nopolu z Lordem  Palmerstonem. Chcą oni tym  
sposobem politykę Lorda zrobić zręczniejszą 
i baczniejszą.

Listy z Dublina w  najsmutniejszych malują 
kolorach stan ubogich w  Ir landy i; od czasu 
b o w ie m  ogłoszenia nowego p raw a  o ubogich, 
publiczność zaprzestała dostarczać ofiar d o ­
brow olnych .

Ministeryum jeszcze nie uzupełnione. W y ­
dział w o jenny  miano w  istocie ofiarować P. 
Macaulajowi, jednak bez zasiadania w  gabi­
necie , ale go tenże z tćj przyczyny nie przy­
jął. P o tćm  go ofiarowano Panu R obertow i 
G o rd o n o w i,  gdyż kilku L o r d ó w  Skarbu miało 
być nieukontentowanych z mianowania go Se­
kretarzem  skarbu. Następcą Pana Labouchere, 
Podsekretarza państw a  w  w ydzia le  osad ma 
być Pan V ernon  Smith. Generalny Audytor 
S ir  George Grey nie chciał zabrać ofiarow a­
nego mu miejsca w  gabinecie, ponieważ sam 
eądził, źe urzędu jego żaden Minister gabine­
to w y  spraw ow ać  nie moze.

Xiąźę E sterhazy , chorujący od 6 tygodni na 
pedogrę, ma się nieco lepiej; głoszą jednak, 
*e za swój urząd poselski podziękuje, gdy z 
p o w o d u  znacznych dóbr  syyoich yy Austryi

większą część roku tamże przepędzić jest znhu- 
szony.*

A u s t r  y a.
Z W i e d n i a ,  dn. 8. Września,

•Z dość wiarogodnego źródła nadeszła tu  
w iadom ość z L ondynu , iż tam o tem zamy­
ślają, źe cztćry m ocarstw a przedewszystkićm 
przy tem obstawać p o w in n y ,  ażeby Rossya 
w  dow ód  szczerych chęci swoich pod w zg lę ­
dem pacyfikacyi W schodu ,  Porcie  pozwoliła 
w ydać  ferman otwierający Dardanelle dla po- 
łączonćj eskadry Francuzko Angielsko-Austrv- 
ackićj. T o  naturalnie tyle znaczy, co uwolnić  
Portę  od zobowiązań traktatu z Chunkier-  
Iskelcssi, albo przynajmniej traktat ten tym ­
czasowo unieważnić. Co większa, dow odzi 
ten zamiar gabinetu z St. Jam es, źe Anglia 
tym  status quo,  do którego zmierza, mieni 
być stan rzeczy przed ostatnią w o jną  Rossyj- 
sko Turecką , albo przynajmniej przed w ojną  
Egipsko-Turecką, dość ten stan rzeczv, kiedy 
Mehmed Ali tylko był prostym Baszą Egiptu 
i K an d y i , a Rossya nie przywłaszczała sobie 
jeszcze praw a opieki nad upadającćm pań­
s tw em  ottomańskiem. W czora j  w ysłano  goń­
có w  do Petersburga i Berlina na jednę stronę, 
a na drugą do Londynu i Paryża. Jakie w i ­
doki i zamiary, d w ó r  nasz p o w z ią ł ,  to zaiste 
ta jem nicą ; ale w  publiczności ob aw a  się 
w zm aga  a stan pap ie ró w  nic dobrego nieyyróiy.

T  u  r  c  y  a.
Z S m y r n y ,  dn. 24. Sierpnia.

Tutejszy J o u r n  a 1 umieścił następującą apo- 
logią C hosrew a B aszy : „Niechętnie  Występu­
jemy w  obronie Chosrew a Baszy, p rzec iw  
którem u tyle w ym ierzono pocisków. Sam 
charakter męża tego dostatecznie 6ię zaleca; 
dał on zanadto w ie le  prób swój czynności i 
ożywiającego go d u c h a , ażeby blisko pólw ie- 
czny zaw ód  jego, pełen trosk i natężeń miał 
jeszcze obrony potrzebować. Przy jednym je­
dnak w ypadku zastanowić się nie zawadzi. 
— Turcya zwyciężoną została, Egipt odniosł 
zwycięstwo. Turcya utraciła całą sw oję  flotę 
i doznała zmiany rządu, któraby bardzo ła tw o  
janiczaryzm ożywić była mogła. Porów najm y 
teraz położenie obydw óch  k ra jów  i zobaczmy 
gdzie większa panuje spokojność. Syrya któ 
,ej i teraz jeszcze liczna armia na wodzy u- 
trzymać me m oze, codziennie n o w ą > z n ie c a  
o b a w ę ; niechętni rządow i egipskiemu m ie­
szkańcy tć,ze przy każdej sposobności swój 
sposob myślenia objawiają i w  Damaszku i 
Alepie nie jedna zapew ne  znow u  głow a spa- 
dla. Czyliz się coś podobnego w  Smyrnie, 
K onstan tynopo lu , w pośród  wojennego i nie­
spokojnego ludu albańskiego lub na ostatecz-
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t r n n  krańcu p a ń s tw a , w  najodleglejszych pro- 
w incyach  Anatolii w yd arzy ło  ? Przyczyną tego 
jes t, źe rz ą d  w  potężnych  » r ę c z n y c h  spo­
czyw a rę k u , i to  tez spow odow ało  M ehraeda 
A iego d o  żalenia się na C hosrew a Baszę. Silna 
i n iezachw iana w oła  w  K onstantynopolu  m o­
że jeszcze staw ić  zaporę dum ie jW icekróla, 
k tó ry  się za najchytrzejszym  m achiaw elizm em  
u k ry w a , i w szelkie stanow isko zająć, słodziu- 
chnych  słów ek używ ać i ośw iadczeniam i przy­
jaźni i uległości osłaniać się u m ie , aby tylko 
d o  sw ego dojść celu. M ehm ed A li w ie  bar- 
d ro  d o b rz e , ze C h o srew  Basza nie p rzy w ła­
szczył sobie dow oln ie  ty tu łu  W ielkiego W e ­
zyra. P ow ołany  zaufaniem  Sułtana M ahm uda, 
k tó ry  go do sw ego  łoza śm iertelnego w ezw ał, 
aby m u los całego państw a i sw oje  ledw o  co 
rozpoczęte  p o w ierzy ć  d zie ło ; po tw ierdzony  
na  godności sw ojej p rzez n ow ego  m onarchę, 
Z w o li Sułtanki m atki, zgodnie zarazem  z w o ­
lą dyplom acyi i całego n a ro d u , zajął C hesrcw  
Basza stanow isko , na które_ go okoliczności 
koniecznie pow ołać  m usiały i na k tórćm  tylo- 
letn ie dośw iadczenie jego w ażną nader p rzy ­
sługę uczynić rnoźe. — M ehm ed A u m ów i o 
C h o srew ie  Baszy jako o podżegaczu do osta- 
tn ićj w o jn y , ale w ie  on bardzo  d o b rze , jak 
C h o sre w  był tejże przeciw ny . Nie on go to 
poniży! w  oczach S u łtan a , pow róc iw szy  w  
3240 roku  z A lexandryi, tylko sam opór M eh- 
jmeda p rzec iw  S u łtanow i, ^ ie  zabiegi to Cho- 
srew a  Baszy skłoniły F e llahów  nad w y b rze ­
żem  Syryi do zb iegosfw a, a w iadom ość o od­
padnięciu  A b d allah a , Baszy z A ire , już sam o 
p rzez się było bolesne i nie po trzebow ało  ko­
m entarza C hosrew a Baszy. T e  to  były przy­
czyny, które m onarchę p rzeciw  bun tow niko ­
w i  obu rzy ły ; p rzeciw  poddanem u, co korzy­
stając zręcznie z każdego nieszczęścia P orty , 
W chw ili dla niego dogodnej zrzucił zw o d n i­
czą m askę, i rozp raw iając  z jednej strony o 
u ległości, a z drugiej przekupując kilku człon­
k ó w  d y w a n u , potrafił zająć groźne dla 1 ur- 
cyi stanow isko .«

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
Pozostała w d ow a po zmarłym tu w  Pozna­

niu dnia 28. Grudnia 1836 r. szew cu W i l h e l ­
m i e  F e l c h n e r ,  który miał być z Wedburga 
w  Nassauskim rodem , zapew niw szy Sąd , źe 
jej żadni krewni zmarłego, mający praw o do 
jego puścizny nie są w iadom i, domaga się cał- 
kiej jego pozostałości. Zapozywają się przeto 
w szyscy , którzy rozumieją , że się jako sukces- 
sorow ie legitym ować potrafią i ich cessyoria- 
ryusze, aby się w  terminie tym końcem, na 

d’z ie n  3 0 . . P a ź d z i e r n i k a  r. b. 
Wyznaczonym o godzinie 10. zrana przed D e­

pu tow anym  W nym  K aulfuss, Sędzią Zie­
m iańskim  w  miejscu posiedzeń Sądu naszego, 
osobiście, lub przez p raw n ie  upow ażnionych  
pełnom ocników  zgłosili. W razie p rzeciw nym  
pozostała w d o w a  za praw ą sukcessorkę uzna­
ną i je j ,  jako takow ej całka pozostałość do 
w olqćj dyspozycyi w ydaną zostanie, zgłasza­
jący się zaś po nastąpionej prekluzyi bliższy 
lub  ró w n o  bliski sukcessor obow iązany  b ę ­
dzie w szelkie czynności i dyspozycye pozo­
stałej w d o w y  za p ra w n e  uznać i przyjąć, 
i nie będzie m ocen żądać od nićj ani składa­
nia rach u n k ó w , ani też zw rócenia  m ianyeh 
uży tk ó w , ow szem  w in ien  będzie jedynie na 
tćm  poprzestać, coby się w  tenczas z rzeczo­
nego spadku jeszcze znajdow ać m ogło.

P o zn ań , dnia 17. Maja 1839.
K r ó l .  S ą d  Z i e m s k o - m i e j s k i .

(id y  rezu lta t odbytej driia 17. K w ietrjia r. b. 
submissyi w zględem  dostaw y cegły z Zabiko- 
w a  do przyszłej fortyfikacyi m iasta, nie o trzy ­
m ał zatw ierdzen ia  w yższego , p rze to  do po­
daw ania n o w y ch  ofert na tęź dostaw ę w y ­
znacza się n o w y  term in  na w t o r e k  d n i a  
1. P a ź d z i e r n i k a  z tćm  nadm ienieniem , iż 
zapieczętow ane submissye z oznaczeniem  na 
kopercie ich treśc i, podane, o godzinie 9- 
będą o tw arte  i ie  d a ls z e  c z y n n o ś c i  y y  z w y ­
czajnym sposobie się odbędą. W arunk i, ró in e  
od daw niejszych , każdego czasu przejrzeć 
m ożna w  biurze podpisanej Dyrekcyi i na- 
mienia się w y raźn ie , iż będą przypuszczeni 
także no w i p rzedsięb iercy , którzy  dotychczas 
przy budow ie  tw ie rd zy  nie byli jeszcze za tru ­
dnieni.

P oznań , dnia 7. W rześn ia  1839.
K r ó l .  D y r e k c y a  b u d o w y  t w i e r d z y .

S zanow ną publiczność tutejszą i za- 
m iejśćow ą uw iadom iam  niniejszem  u n i­
żen ie , iż w k ró tce  zn ó w  przybędę z 

^  m oim  od daw na juz znanym  składem 
to w a ró w  optycznych. Mieszkanie moje, 

M jak w ia d o m o , w  hotelu  Saskim. B liż­
szych w iadom ości będę m iał zaszczyt 
udzielić po m ojem  przybyciu.

H . H a s s ł e r ,
K ról. baw arski optyk exam inow any.

Doniesienie dla go spodarzy .
Igiełek do szczepienia ośpicy ow czej, tu­

dzież anatomicznych narzędzi i riożów w szel­
kiego rodzaju, dostanie każdego czasu u

A u g u s t a  K 1 u g , , ,
fabrykanta narzędzi ehirurgieznyc 
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